To czas ostatecznej bitwy!

„Świat pogrąża się w otchłani zła. Tyle dusz! Tyle dusz nie przyjmuje Mojej miłości!” 

Odczuwałam cierpienie Jezusa. Płakał. 

Ciebie proszę, ciebie wzywam. Ciebie ponaglam. Ty módl się. Módl się. Módl się. Nie ulegaj wątpliwościom. Każde twoje zwątpienie, to Moje cierpienie, to szansa stracona na przywrócenie dusz memu Miłosierdziu. 
Toczy się walka. Zajadła. Walka o życie lub śmierć. Ciebie powołałem do tej walki o dusze. Każde twoje zwycięstwo pozyskuje dusze. Każda klęska, to strata. Za wszelką cenę nie daj się zwieść szatanowi. Choćby nachodziły cię najprzeróżniejsze myśli, zwątpienia, rozproszenia, zniechęcenia. 
Tobie nie wolno teraz ulegać temu. Ty walcz. Nieustannie walcz powtarzając akt miłości, jednocząc się z Moim miłosierdziem, z Krwią i z Matką Moją, co godzinę w modlitwie wypraszaj łaski dla Dzieła i dusz. Módl się za kapłanów i osoby zakonne. Szatan będzie atakował. Już to czyni. O, ileż dusz dało się zwieść, ileż uległo! W sobie pokładali nadzieję, swoim siłom ufali, uniosła ich pycha. 
Ty czyń inaczej. Stale kryj się w Sercu Maryi. Uznawaj swoją słabość i nie ufaj w ogóle swoim siłom, wiedzy, umiejętnościom, inteligencji. W tym wszystkim szatan jest od ciebie mocniejszy. W jednym jest jedynie słabszy. On nie ma Maryi za swoją orędowniczkę, obrończynię, tarczę i twierdzę. Ty masz! Ona ciebie wybroni z każdej opresji. W każdej sprawie tylko Maryja! W każdej trudnej sytuacji - Maryja! Jej oddawaj swoją słabość, Jej powierzaj całą siebie. Jej oddaj to, co dobre i złe w tobie. Każda myśl niech będzie zaakceptowana przez Nią. Każde słowo niech przejdzie przez Jej usta. Każdy czyn, niech Ona ci każe wykonać. 
Chcę ci uzmysłowić wagę tego czasu! Chcę ci powiedzieć, że choć nie widać tego w świecie materii, Świat Ducha jest poruszony! Aniołowie stoją w gotowości. Czekają na Moje polecenia. Czekają na polecenie Matki Najświętszej. Czekają na wasze modlitwy. Święci modlą się nieustannie za was. 
A świat śpi! W tym śnie tyle dusz ginie! Masz do pomocy Niebo całe! Módl się. Módl się. Nie ustawaj! Jednocz się z Krzyżem Moim! Łaski z Niego płynące dodadzą ci sił. Pamiętaj: 
- rano adoracja Mego Krzyża. 
- Potem w miarę możliwości - Koronka do Ducha Świętego, 
- Anioł Pański, 
- Koronka do Mojego Miłosierdzia, 
- Różaniec, 
- Apel Jasnogórski. 
- Co godzinę zanurzanie dusz w Moim Miłosierdziu i powierzanie Dzieła Mojej Krwi przez ręce Matki. 
- Ciągle - nieustający akt miłości, potrójne dziewictwo myśli, języka i serca. 
Dziecko, to oręż wasz, to broń. Maryja to tarcza i twierdza. Wodzem jest Duch Święty. Ruszajcie, dusze umiłowane, do boju! Ruszajcie już teraz! Potrzeba tej walki. Potrzeba zwycięstwa Miłości.! Módlcie się o to nieustannie! Nie poddawajcie się zwątpieniom, zniechęceniom. Nie wdawajcie się w dyskusje z myślami własnymi. Cały czas poświęćcie na modlitwę. 
Dusze Moje ofiarne! Was proszę o jednoczenie się z Moim cierpieniem, o oddanie siebie jako ofiary całopalnej Mej Miłosiernej Miłości. To czas ostatecznej bitwy! Czas, gdy nadchodzi triumf Boga, triumf Stwórcy i Władcy świata. To czas czasów! 
O Miłości Moja! O, Córo Królewska! Tyś sprawczynią, tyś celem, tyś drogą! Króluj Córo Moja! Króluj w świecie, gdzie dogorywa szatan podnosząc z wściekłości pazury i szczerząc kły! Ty Miłości Moja króluj, zwyciężaj, porywaj serca i dusze! Niech Twoja gwiazda jaśnieje na Niebie! Niech Twój zwycięski znak, herb Twój, jakim jest Krzyż zapłonie na nieboskłonie! Niech zatriumfuje Miłość w sercach i duszach ludzkich. Niech zwycięski pochód orszaków Miłości, orszaków Maryjnych, orszaków dusz umiłowanych przejdzie przez całą ziemię i triumfalnie wprowadzi na tron świata dwa Serca: Jezusa i Maryi! Niech zwycięży Miłość! Niech zwycięży Miłość! Niech zatriumfuje Miłość! Niech Miłość będzie Królową serc i dusz ludzkich na całym świecie!
